A „wie, wiedząc dobre i złe. 
Ewa zaufała mowie węża; iadła i po- 
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~ niedzielna 


Módl się i pracwy, a będziosz szezętliwym, 
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Religia. 


Kłamstwo nie przystoi nikomu, 

, a tém mnićy Chrześcianinowi. 

| Bimstwo ma początek od diabła. On 
ą 


to w postaci węża zapewnił Ewę, że ni 
ona, ni Adam śmiercią nie umrą, cho- 
ciaż skosztuią owocu z zakazanego drze- 


/. wa; owszem, kłamiąc, mówił do nićy: 


którego dniaieść hędziecie z niego, otworzą 
się oczy wasze, i będziecie iako bogo- 
Łatwowierna 


dała mężowi swemu, który iadł także. 


I cóż się stało? — Otworzyły się oczy 


oboygu, poznali, lecz za późno, że prze- 


stąpili zakaz Boga, i zaciągnęli na sie- 


bie i na cały naród ludzki przeklęctwo; bo 
od tey chwili człowiek w pocie czoła musi 
pracować na chleb, znosić zimno i gorąco, 


podlegać kłopotom, chorobom i wreszcie: 


8 wrócić do ziemi, z którćy powstał. "Kto 


„ kłamie, cierpi na sławie, bo Duch święty 
"mówi w księdze Fkklezyastyka: »Zel-- 
_ Żywość bardzo zła w człowieku, kłam= 
(stwo, a w uściech nieumieiętnych będzie 


ustawiczne. Lepszy zładzićy, niż mąż 


ustawicznie kłamiący, a-oba odziedziczą 


zatracenie. Obyczaie ludzi kłamliwych są 


_bezecne, a sromota ich iest z nimi bez 


s 


` przestanku.ć Nasze zaś staropolskie przy 
 słowia o kłamstwie tak brzmią: „Kto - 


kłamie, ten kradnie. — Kto się raz, trzy 
. . z > f: . . 

przeniewierzy, zaden mu potóm nie wie- 

rzy. — Wiara iak dusza, raz utracona, 


nie przywrócona.“ — Bóg karze kłamstwo 


nié tylko po śmierci, ale iuż i za życia, 
przez choroby i inne nieszczęśliwe. przy- 
padki. Oto pare przykładów: > 

W czwartćy księdze królewskićy Pi- 
sma św. czytamy co następnie: Naaman, 
hetman króla syryiskiego, był mąż wielki 
u pana swego i w uczciwości; przezeń 
bowiem dal Pon wybawienie Syryi: a był 
mąż mężny i bogaty, ale trędowaty, — 
A zSyryi wyszli byli łotrzykowie, I poi- 
mali byli z ziemi izraelskićy dzieweczkę 
maluczką, która była na posłudze żony 
Naamanowóy. Która rzekła do Pani swo- 
iéy: aby to Pan móy był u Proroka, 
który iest w Samaryi, pewniebygo uzdro= 
wił od trędu, który ma. Wszedł tedy 


Naaman do pana swego i powiedział mu, - 


rzekąc: Tak a tak mówiła dzieweczka 
z ziemi izraelskićy. Irzeki mu król sy- 
ryiski: Jedźże a poślę list do króla izrael. 


skiego. Który gdy iechał, i wziął z so» - 
bą dziesięć talentów srebra i sześć ty= 


sięcy złotych, 'i dziesięcioro szat odmien-- 
nyck. Przyniósł list do króla izraelskiego 
w tesłowa: „Gdy weźmiesz ten list, wiedz, 
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_iżem posłał do Ciebie Naamana, sluge mego, 


król izraelski list przeczytał, rozdarł szaty 
swe(1), i rzekł: Ażem ia iest Bóg, żebym 
mógł zabić i ożywić, iż ten posłał do 


Oznał, 
- (1) Rozdanie szat u, starożytnych naro 
dów było znakiem żalu, boleści, kłopotu. 


m posłał c że nie masz innego Boga na wszystkićy 
abyś go uzdrowił od lrędu iego.ć A gdy 


> gwałt czynił, zgoła nie zezwolił. 1 rzekł 


- twemu odpuścił (nie rachował za grzech, | 
bo nie z serca to czynić będę).« Który + 


-~ oü niego, obrawszy sobie czas wiosien=_ | 
go: Zfolgował pan móy Naamanowi, te= 
"mu Syryiczykowi, ze nie: wziął od nie= 
(go, co przyniósł, Zyie Pan, Że pobieżę - 


_ Gieży za Naamanem; którego, gdy on 


- ziemi, 


żiemi, iedno- tyiko w Izraelu.« (2) Pro- 
szę tedy, abyś wziął błogosławieństwo - 
(podziękowanie i dary) 4d slugi twego, 
Lecz on odpowiedział: „Żyie Pan, przed 
którym stoię, że nie wezmę.“ — A-gdy 


Naaman: »iak chcesz; ale proszę dozwól * 
mi słudze swemu, że z żiemi wezmę 
brzemię na dwóch mułów, bo sługa twóy 
nie będzie więcćy czynił całopalenia ani 
ofiary cudzym bogom, iedno Pauu(8). | 
A to tylko fesi, o co masz prosić Pana ` 
za sługą twoim: gdy wniydzie pan móy - | 
do świątyni Remmon (4), aby się klas 
niał, a gdy się on będzie wspierał na 
ręce moićy, ieźli się pokłonie we świą- | 
tyni Remmon, gdy się 0 .pokłońi na < 
onćm mieyscu, aby to Pan mnie słudźe -i 


mu rzekł: „idź w pokoiu.* Atak odiechał — 


ny. I rzekł Giczy, sługa męża Boże- 


ża nim, i wezmę eo Od niego. lIszedł -| 


obaczył bieżącego do siebie, zskoczył . 
z woza przeciwko niemu, i rzekł: „Bo- | 
brzeli się wszysiko wiedziete= A on 
rzekł: Dobrze. Pan móy posłał mnie do 
ciebie, rzekąc: Teraz przyszli do mnie 


AO) Naanian przed (ćilowióm leczeniem ` 
swoióm kłaniał się bożkom fałszywym. -< 
(3) Náaman rozumial, 'Że -tylko na ziemi 
Żydowskićy - można ofiary -czynić pereng 
Bogu; dia tego wziął z sobą żydowskiey 
(4) Remmon, bokek Syryiczyków, pod | 
któróm to nazwiskiem czcią łoże. SA | 
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| dway młodzieńcy zgóry Fliaim, 


e. „szaty odmienne dwoiakie. — I rzekł 
Naaman: »lLepićy, że weźmiesz dwa 


= dwa tsłenty srebra we dwa wory, i:dwo= 
= fakie szaty, i włożył na dwa pachołki 
| śweie, którzy tez nieśli przed nim. A 
| © gdy przyszedł iuż w wieczór, wziął z ręki 
' ich, i schował w domu, a męże odprawił 


< Panem swym. I rzekł Elizeusz: »„Zkąd 


Nie chodził nigdzie sługa twóy. — A on 
rzekł: »Aza serce. moie nie. było przyto= 


"swego przeciwko tobie? "Teraz tedy wzią- 
“tes srebro i wziąłeś szaty, abyś kupił 
oliwnicę i winnice; i owoce i woły i sługi 


__lgnie do ciebie i do nasienia twego aż 
~- ma wieki, i wyszedł od niego trędowaty 
k: „jako: śnieg !! > 
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, srzących było serce iedno i dusza iedna; 
_ sprzedawali role i domy swoie, a pie- 
niądze składali przed nogi apostolskie i 
rozdawano: z nich każdemu, ile: komu było 
potrzeba; a tak pomiędzy Wiernymi owe= 
go czasu, nie było zadnego ubogiego. 
`- Nie czynili tego z musu, ale zśzczerćy 
dhęci, ożywieni miłością bliźńiego. . Zda- 


z Safira Zong swoją przedał rołę,. a chci- 


_. wością pokuszony, część pieniędzy zo~ 


stawił «sobie, „resztę zaś oddał Aposto- 
łom, kłamiąc, że wszystkie składa. Piotr 
święty takićm oszukaństwem zasmucony, 
rzekł do niego: w» Amaniaszu, czemu sza- 

_ tan skusił serce twe, iżbyś skłamał Du- 


z sys 
- nów prórockich; day im -talent srebra. 


talenty.“ — E przymusił go i zawiązał 


ìi poszli. A sam wszedłszy, stanął przed: 


- idziesz Giezyt4— A on odpowiedział: 


mne, kiedy się wrócił człowiek z woza 


~ psłużebnice. „Alei trąd Naamanów przy. 


Pierwsi Chrześcianie, którym: Pismo. 
_św. daie tę pochwale, że mnóstwa wię= 


| rzyło się, że mąż imieniem Ananasz - 


chowi świętemu, i uiął z zapłaty roli? 
Azaż zostawaiąc, nie tobie zostawało? a- 
przedawszy, nie w mocy twóy było? Cze-- 
mus tę rzecz do serca twego przypu= 
scit? Nie skłamałeś ludziom, ale Bogu,« 
-; Zaledwie Ananiasz te słowa usłyszał, 
padł i umarł, - We trzy godziny przy 
szła i Safira do Św. Piotra, nie wiedząc, 
co się z mężem stało. Apostół zapytał . 
ią, czy przedali rolę? Ona odpowiedziała, 
zę przedali za te a za te pieniądze. Św. 
Piotr zgromił ią podobnie iak ićy męża 
-za kłamstwo, i dodał, że ci, którzy po- 
_grzebli Ananiasza, stoją u drzwi i wy- 
niosą ią także. Safira padła natych- 
miast i skonała. >. RZ 27 
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Cesarz Maksymian wysłał. żołnierzy: 
do Sw. Antymasa, -Biskupa nikomedyi= 
"skiego, aby ge schwytawszy zaprowa= 
dzili do więzienia. Zastali go w domu. 
Przyiął ich uprzeymie, kazał im dać” 
ieść i pić, i podobało się to tak bardzo 
żołnierzom, że mówili do niego: »wiedz 0 ` 
tóm, żeśmy wysłani, aby cię schwytać 
i wydać Cesarzowi, ale my powiemy mu, 
żeśmy cię w domu nie zastali.“ Słysząc 
to mąż święty, rzekł: -„Uchoway Boże! 
tego nie żądam. "Nie wolno Chrześcia= 
minowi życia; swego kłamstwem *okapo- 
wać.” - Z radością kazał się prowadzić do 
- Oesarza i z niezłomną stałością .noniósł 
śśmietć męczeńską.-©0 0903000005 
Nawet: Pogańie brzydzili się kłam- 
-*stwem ; Starzy Rzymianie rozpałonóm že- 
lazem znak hańbiący kłamcom na_ czole . 
wypalali. —_ Klaudyusz Cesarz, posły- 
--8zawszy 0 pewnym zmarłym, Zeza ży= 
cia był. wielkim kłamcą), kazał ciało iego 
wykopać i ptakom na pozarcie rzucić; 


maiątek zaś iego na skarb publiczny Z3- 


brać, dom spalić, a zonę i dzieci z mia= 


sta wypędzić. — Do Cesarza Traiana 
przyprowadzono króla Tracyi, poimanego 
w bitwie. Polubiwszy sobie młodego ksią- 
Żęcia, postanowił wrócić go na króle- 
- stwo; ale že go raz na kłamstwie zła” 
pał, rozgniewawszy się bardzo, cofnął 
awóy zamiar, i rzekł do niego: »chcia= 
łem posadzić cię znowu na tronie, ale 
tyś iest kłamcą, a więc tronu niegodny |< 
i tron Tracyi i innemu oddał. 


Rodzice! nie cierpoie. kali u wa- 
szych dzieci; każde karzcie; ale i sami 
nie kłamcie nigdy, bo słowa nic nie po- 
mogą, ieżeli nie dacie dobrego przykła- 
du. Paweł św. napomina nas w liście 
swoim do Efezów: »Złożywszy kłam- 
stwo, mówcie „każdy prawdę z pliznim 
swoim.“ 
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Rozmaitości. 


Zdania starego Gdery. 


Stary Gdera utrzymuje, że młodzi pół- 


U Ernesta Giinthera- w Lesznie i Gnieźnie wyszła i przez wszystkie księgarnie jost a 


do nabycia: 


mędrkowie są to cacka w galanteryi ku- 
pione; cienkie, ładne, śklnące się, ale to 
wszystko dęte, więc próżne. 

Kiedy rodzice  sądownie zapewniają 
sobie dożywotny wymiar żywności od 
dzieci, odstępując i im całego. gospodar- 
stwa, pokazuie to: že mało im zaufać 
mogą. Kto temu winien? przysłowie mó= 
wi: slaka mać, taka nać.ś 


Nierozsądny zakład. 


Założył się Bartek z Kubą, że wypiie 
przez noe beczkę piwa, a za to męztwo 
miał Kuba i beczkę zapłacić i ieszcze | 
trzy garnce wódki zakupić.  Wypiłci - 
piwo Bartek i Kuba. musiał za nie go- 
ścinnemu zapłacić; wódki tylko nie za- 
kupił, bo Bartek wypiwszy ostatnią ko- 
newkg, -> i padł bez tusas: 


„Rozumny i poczciwy > uszy pod f 
szeptom złego- ducha. ; 

Wiara iest gruntem nadziei, a- z na- 
dziei płynie siła i męztwo. 
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Mappa ścienna Wielkiego księstwa poznańskiego. > 
Wandfarte des Grofherzogtbumś Pofen, nebfi Oanbfarte und einer furzer 


Gefdhichte und Geographie der einen Proving Pofen, 


Für Lehrer zufammenges 


. fellt und herausgegeben von C, W, Gntref. 
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